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K R Y S T Y N A K A R D Y N I - F E Ł I K A N O V A 

K A R O L I N A S V £ T Ł A 

W O B E C P O W S T A N I A S T Y C Z N I O W E G O 

Kiedy w roku 1846 prasa austriacka doniosła o stłumieniu powstania w Ga­
l ic j i 1 późnie] o straceniu Jego przywódców, wiadomości owe oblała rzewnymi 
łzami młodziutka Johanka RottoyS. 1 Było to zapewne Jedno z pierwszych zet­
knięć Karoliny Sv8tleJ z problematykę polskich walk narodowo-wyzwoleńczych. 
Zarówno to wspomnienie, jak 1 późniejszy kontakt z Honoratę z Wiśniowskich 
Zapovę, z którą wspólnie „czytywała po polsku", 2 obudzić musiało w przyszłe] 
pisarce zainteresowanie sprawami polskimi, zwłaszcza zaś literaturę polskę. 
Nic więc dziwnego, źe w roku 1860, Jak pozwala nam stwierdzić Je] ko-
respondecja,3 sięgnęła po kslężkę poświęcone literaturze polskie]. Sv6tl4 nie 
wymienia wprawdzie autora wspomniane] kslężki, lecz niedalekim prawdy 
wydaje się domysł, lż szło tu o Nóstin dSfln ptsemnictui Poldk&v wydany w roku 
1858 przez Henryka Sucheckiego. Praca, nie przedstawiająca zbyt wielkich 
wartości interpretacyjnych ani bibliograficznych (autor bałamutnie informuje 
np. o Słowackimi), rozczarowała Sv§tlę do literatury polskie] 1 Polaków. Wtedy 
to wyrwały się Jej gorzkie słowa: „nedlvfm se vice znajfc ted polskou sloves-
nost, źe tento naród zanlknoutl musel, tento katoliclsmus ho musel zahubltl, tu 
żadna pomoc nebyla". 

Czytelnik utworów Sv£tlej może więc słusznie zastanowić się nad tym, Jak 
to się stało, że pisarka, która w roku 1860 wydaje tak surowy sęd o narodzie 
polskim, trzy lata później napisze utwór apoteozujęcy pewne cechy tegoż 
narodu, podnoszęcy je do godności wzoru. Mowa tu o szkicu NSkoltk dni ze 
tioota praiskóho liejska opublikowanym w roku 1863 w piśmie Łumlr wyda­
wanym przez V. Halka. 

Częściowe odpowiedź na owo pytanie znaleźć możemy wertując spuściznę 
literacką Sv£tlej. Zamknięte sę w nie] bowiem dowody na to, że zainteresowa­
nie czeskiej pisarki sprawami polskimi było długotrwałe 1 głębokie, pozwalało 
Jej więc na dokonywanie korekt i wnoszenie poprawek do poprzednio sformu­
łowanych sędów. Sprzyjały zaś tym zainteresowaniom zarówno wspomnienia 
młodzieńczych kontaktów z Honoratę Zapovę, jak 1 późniejszy wybuch powsta­
nia styczniowego oraz dyskusje czeskie związane z polskę Insurekcję (w r. 1864 
K. Sv6tlś wraz z Z. Podlipskę i E. Krasnohorskę uczęszcza na lekcje Języka 
polskiego prowadzone przez H . Sucheckiego 4], czy wreszcie w okresie Jeszcze 
późniejszym, osobiste przyjaźnie 1 kontakty pisarki z przedstawicielami polskiej 
literatury. 

Nie każda jednakże modyfikacja poględów — świadcząca wprawdzie o czy­
jejś dociekliwości i prawości — pociągać za sobą musi skutki artystyczne. 
Toteż wypadnie zastanowić się nad innymi jeszcze czynnikami — subiektyw­
nymi 1 obiektywnymi — które spowodowały, że spod pióra Sv8tleJ wyszedł 
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utwór będący hymnem na cześć polskiego patriotyzmu. Geneza powstania szkicu 
0 „praskim dandysie" jest bowiem Jak najściślej związana z programem lite­
rackim „majowców" uznanym 1 współtworzonym przez Sv8tlą. Na programie 
tym lata powstania 1863—1864 odcisnęły swoiste piętno. 

Postulaty europeizacji, unowocześnienia literatury, formułowane w piśmien­
nictwie czeskim końca lat pięćdziesiątych, a występujące równocześnie z żąda­
niami ldeowości sztuki, w okresie powstania wzbogacają się o Jeszcze Jeden, 
postawiony wcześniej przez V. Halka, ale obecnie w latach 1863—1864 wybija­
jący się na miejsce naczelne. Jest nim znane stwierdzenie, uważane za główny 
motyw krytycznej działalności Hńlka5 a wygłoszone w artykule C e s k ś bdsnictoi 
v pomSru k bdsnictvl v&bec6: „Za źródło poezji nie uznajemy namiętności, lecz 
życie całe, a w życiu czyn . . . " . Stwierdzenie owo w odniesieniu do poezji sta­
wiało przed artystą żądania aktualności, tendencyjności 1 idebwoścl dzieł. Ka­
zało pojmować sztukę jako czyn twórczy, stanowiący konieczny warunek roz­
woju ludzkości w ogóle, a poszczególnych narodów w szczególności. Artystę 
kreowało na przywódcę duchowego narodu. To on, twórca, miał za zadanie 
wśród krzyżujących się tendencji i haseł swe] doby rozpoznać nieomylnie te, 
które naród jego pchną naprzód, podniosą wyżej, przyczyniając się tym samym 
do pomnożenia skarbów we wspólnej dla całej ludzkości skarbnicy wartości 
duchowych. 

Postulat „czynu", będący w sformułowaniu Hólka zupełnie określoną koncepcją 
powołania artysty, Jego stosunku do narodu 1 ludzkości, w latach powstania 
nabiera szczególnego aspektu. Jest rzeczą wiadomą, że insurekcja w Królestwie 
znalazła w Czechach żywy oddźwięk. (Wykazali to w swych pracach V. ZSĆek, 
A. Grobelny, Z. Hfijek a z polskie] strony głównie J. Magnuszewskl.) Towarzy­
szyły Jej sympatie, nawet entuzjazm szerokich warstw narodu czeskiego. Publi­
cystyka, zwłaszcza propolsko nastawione pisma młodobolesławskie, a od wiosny 
1863 i główne pisma praskie, podnosiła niejednokrotnie rzucone przez Halka 
hasło „czynu", precyzując jego treść zupełnie jednoznacznie Jako ruch wyzwo­
leńczy, zerwanie z konformizmem, z dotychczasową, znikome rezultaty przy­
noszącą, metodą legalnych walk o zdobycie pewnych swobód narodowych 
w ramach monarchii habsburskiej, Jako opowiedzenie się wreszcie za otwartą 
walką z wrogiem narodu. 

Dla ilustracji nastrojów czeskich w latach powstania styczniowego służyć 
może Jeden, niezwykle wymowny szczegół. Oto gdy przy zakładaniu Klubu 
Artystycznego (Umgleckś besedy] wybierano dla niego hasło, największy 
aplauz zdobyły trzy: „Sztuce serce, wolności krew", „W sztuce swoboda" 
1 „W sztuce wolność". Hasła te więcej mówią o tendencji epoki, o kierunku, 
w Jakim usiłowano pchnąć rozwój literatury i w ogóle sztuki czeskie], niż nie­
jeden programowy artykuł wstępny. 

Wychodzące w Pradze w roku 1864 pismo Svoboda, będące kontynuatorem 
1" spadkobiercą Ideowym 1 formalnym polonofilskich pism młodobolesławsklch 
Boleslavana 1 Pravdy, nie waha się jawnie napisać: 

' - Na mlsto Smytce vezmt bfltkij meć, 
na mlsto plsnS kłetbu na rtech nos, 
nSmd, vSak cltelnd bud" tvo]e feC, 
kdes łebral, cht &], kdes marnS łddal, hr oz I 
A kdyi ł hrozbu ntkdo neslySi, 
Pak zatnl tu svou svalovttou pSst; 
pod ranou tvou se vzdory utiSł, 
z prolltś krve uzroste tvofe CestJ 
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„Czyn" więc w piśmiennictwie czeskim lat powstaniowych — to żądanie postawy 
aktywne], odrzucenie bierności 1 układnoścl, lęku 1 kompromisu. Poeta zaś, 
wieszcz, nie bywa przeciwstawieniem szare] masy ludzkie], jednostka wy­
brana wprawdzie, ale wyobcowana i niezrozumianą przez ogół. Przeciwnie. 
Postawę Jego cechować ma nie alienacja, lecz ścisły związek z ludźmi; ma on 
budzić sumienia, pośredniczyć między historia a ludem, oświecając 1 porywając 
ten ostatni do czynu. 

Sformułowania te, zawarte w czeskie] prasie demokratycznej, wykazują 
uderzające zbieżności z hasłami głoszonymi przez lewicę młodoheglowską, 
w Polsce np. przez Edwarda Dembowskiego.8 

Nie było przypadkiem, że postulat tak pojmowanego „czynu" został śmiało 
i bez obsłonek sformułowany właśnie w czasopiśmiennictwie. Prasa periodyczna 
przecież stwarzała prześwietną okazję realizacji głoszonej zasady, liczyć bo­
wiem mogła na szeroki zakres oddziaływań ze względu na przystępność tego 
typu form twórczości dla ogromnego grona odbiorców. Nic dziwnego też, że 
publicystyka oceniana była wówczas w Czechach bardzo wysoko. Na oceny 
owe wpływała zapewne również żywa wciąż tradycja twórczości Karola Havllć-
ka-Borovsklego. 

Wymienione wyżej czynniki rzutować musiały na charakter literatury pięknej 
powstającej w tych latach gorących dyskusji wewnątrznarodowych, w których 
sprawa polska była katalizatorem zachodzących reakcji. Literatura tego okresu 
nosi na sobie nierzadko znamiona publicystyki, co jej czasem już współcześnie 
wypominano, stwierdzając, iż poezja „dogadzająca aktualnym dążeniom jedynie 
politycznymi i tendencyjnymi aluzjami się żywi".9 Zdawano sobie przy tym 
sprawę, że jest to konieczność, że przy założeniu tendencyjności 1 agltacyjnoścl 
sztuki haracz taki nieraz zapłacić należy, a gdzie czas nagli — zapłacić warto. 

Skłaniający się ku radykalizmowi społecznemu demokraci czescy, wysuwa­
jący tak otwarcie problematykę narodowo-wyzwoleńczą na plan pierwszy, raz 
po raz dotykać musieli sprawy, która jak rana jątrzyła ówczesne czeskie życie 
narodowe: sprawy apostazjl narodowej. 

W latach sześćdziesiątych przestarzałym już było przeświadczenie, że samo­
dzielność narodowa wynika z faktu, iż rozwijać się będzie piśmiennictwo w ja­
kimś języku narodowym, że zamykać się w nim będzie sumę pewnych obyczajów 
i zwyczajów ludowych, że ubierać się je będzie wreszcie w określony strój 
artystyczny uświęconych tradycją tropów poetyckich. Uświadomiono bowiem 
sobie wówczas w Czechach, że — Jak to ki lka lat później określił Antal Sta-
śek — „nie chodzi o to, by w środku Europy utrzymało się ki lka milionów ludzi 
mówiących po czesku. Zadanie jest szczytnlejsze, bardziej wzniosłe: idzie o to, 
by na ziemiach naszych wzrósł 1 rozwinął się naród o niezwykłej mocy ducha 
1 moralności, naród, który by tworzył w sobie Idee i uszczęśliwiał nimi świat". 1 0 

W realizacji tak nakreślonych celów jedną z największych przeszkód stano­
wić mogła obojętność społeczeństwa wobec spraw narodowych. Tym bardziej, 
że wytworzeniu się jej sprzyjały warunki polityczne, że Istniały teorie, które 
rozwijającą się dopiero Indywidualność narodową czeską uznawały za coś lokal­
nego i z lekkim sercem włączały ją bądź w obręb dojrzałej, posiadającej 
wszystkie cechy narodowego życia narodowości niemieckie], bądź podporząd­
kowywały wymyślonemu odpowiednikowi tej ostatnie] — „narodowości" sło­
wiańskiej. Sprzyjał tym tendencjom fakt, że wszelka kariera życiowa, awans 
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społeczny łączyły się nierozerwalnie w monarchii habsburskie] z koniecznością 
odrzucenia własne} narodowości. (Jeszcze w r. 1870 Michał Bałucki opowiada 
anegdotę o urzędniku Czechu wyznającym na spowiedzi ze skrucha: „Ich bin 
Bohme", na co miał otrzymać odpowiedź od równie prawomyślnego księdza: 
„Grzech to wprawdzie nie jest, ale zawsze. . . ° ) u 

Wcześniejsze, bo z lat trzydziestych świadectwo apostazjl dał Jan Pravoslav 
Koubek, który o owych osławionych „huzarach bachowskich", austriackich urzęd­
nikach czeskiego pochodzenia, powie w przypisie do wiersza pod znamien­
nym tytułem: Polka patrlotka nteczeskiemu Czechowi: „Między dziesięciu Cze­
chami w Galicji znajdziesz z pewnością ośmiu odszczepleńców, tzn. nlesłowlan, 
dziewiąty jest Polakiem, dziesiąty dopiero powie, że Jest Czechem. 1 2 

Łata sześćdziesiąte są świadkami kontynuacji walk i wypowiedzianej owym 
„nieczesklm Czechom". Rozwijająca się bujnie prasa rozpoczęła regularne wojnę 
przeciw nim. Karol Sabina (wówczas już — o lronlol — konfident policyjny 
„Roman") zamieszcza w Pravdzie młodobolesławsklej dłuższy artykuł, w któ­
rym analizuje przyczyny polityczne, gospodarcze i społeczne zjawiska odszcze-
pleństwa. 1 3 Wtóruje mu prasa morawska 1 4 zwłaszcza piórem F. J. Kubicka. 
Publicystykę wspierają Inne formy literackie: opowiadanie, krótka „arabeska", 
felieton. Temat patriotyzmu — 1 to patriotyzmu czynnego — przewija się więc 
w różnego rodzaju utworach-llteracklch, co z pewnością ułatwia percepcje nie­
sionych przez te ostatnie Idei. 

Wszystkim tym wystąpieniom towarzyszy nieustannie obecność walk toczą­
cych się w Polsce oraz świadomość wielkości literatury polskiej. Ta ostatnia 
staje się dla czeskich kręgów demokratycznych Jawnym przykładem spełnienia 
rol i przed literaturę czeską dopiero stawianej: ro l i współtwórcy historii na­
rodowe], wyraziciela pragnień mas ludowych, organizatora ich dążeń. W pol­
skim piśmiennictwie zwłaszcza wysokich ocen doczekają się utwory Adama 
Mickiewicza. U niego demokraci czescy szukać będą argumentów filozoficznych 
1 etycznych w walce wydanej ówczesnym kręgom zachowawczym, którym auto­
rytetu swego użyczył schodzący na pozycje konserwatywne F. Palacky. Dojdzie 
nawet do publikacji Ksiąg narodu Mickiewicza, potraktowanych Jako przykład 
kształtowania dumy narodowej, Jako przykład artystycznego uzasadnienia i san­
kcji moralne] udzielonej przez wielkiego poetę bojom o niepodległość. 1 5 Tłuma­
czenie Ksiąg narodu stanowi klasyczny przykład wykorzystania Jednej z trzech 
możliwości, Jakie nastręcza nawiązywanie do tradycji własne] 1 6 (które wszakże 
wyodrębnić można 1 w recepcji dzieł literatury obcej), mianowicie: przejęcia na 
użytek własny idei zawartych w utworze powstałym w inne] epoce czy w inne] 
literaturze. 

Opisywanie wypadków toczących się w Polsce, polskie motywy w ówczesne] 
czeskie] produkcji literackie] spełniają podwójną rolę: bywają same przedmio­
tem rozważań, ale częściej są tylko skalą porównawczą dla określonego wa­
riantu czeskiego, albo tkwiącą w rzeczywistości politycznej, lecz nie ukazaną 
w tworzonej fikcji artystyczne] analogią, Jakimiś punktem odniesienia war­
tościującym, dopełniającym 1 pogłębiającym sens Ideowy kreślonych obrazków. 

Tylko w oparciu o przeżycia związane z lekturą polskiej literatury oraz z wy­
padkami toczącymi się w Królestwie w 1863-84 r. staje się w pełni zrozumiała 
1 uzasadniona czeska problematyka mickiewiczowskie] przemiany Gustawa-
kochanka w Konrada-splskowca i apostoła sprawy narodowe]. Wątek ten odna-
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leźć można niejednokrotnie w ówczesnym piśmiennictwie czeskim. Zapoczątko­
wał go J. V. FrlC w pisanych dla nerudowskiej Rodlnne] kroniki Listach o Sło­
wackim, kiedy to zarzucił Kollarowi połowlcznóść uczuć patriotycznych w znanym 
powiedzeniu o podziale serca między ojczyznę a Minę. 7 1 Ten sam motyw odnaj­
dziemy w wierszu E. Splndlera Mej ojczyźnie (Mś vlastl), w którym miłości 
kobiety przeciwstawiono miłość ojczyzny. Jan Neruda zaś w redagowane] przez 
siebie Rodlnne] kronice zamieścił opowiadanie Ed. RQffera Polsko lóska,i8 w któ­
rym poświęcenie życia osobistego na rzecz ojczyzny wyodrębniło się w specy­
ficzny gatunek „polskiej miłości". 

Intelektualistów czeskich mógł w motywie tym nęcić Jeden zwłaszcza mo­
ment: owa przemiana Gustawa w Konrada oznaczała wybór, była symbolem 
heroizmu życia, wypowiedzeniem historii swego „veto", zerwaniem z konfor­
mizmem 1 układnym czekaniem na „lepsze czasy", „lepsze okazje", odrzuceniem 
wygodnictwa, drobnomieszczańskiego zamykania się w ciasnym światku życia 
rodzinnego. Idea patriotyzmu zamknięta w najlepszych dziełach polskich ro­
mantyków uprzytamniających, że misja dziejowa nie Jest przywilejem, lecz 
obowiązkiem wymagającym największych poświęceń oraz, że złożenie oso­
bistych spraw na ołtarzu ojczyzny Jest najwyższe wartością moralną, przylegała 
całkowicie do stosunków czeskich w latach, które były okresem przygotowaw­
czym dla wielkich ruchów narodowych „doby tńboru" — potężnych manifestacji 
ludowych końca lat sześćdziesiątych. Nic dziwnego więc, że patriotyzm polski 
opisywany był w licznych obrazkach z przeszłości 1 w reportażach — Jak byśmy 
to dziś nazwali — z pola walki . 

Już powstanie listopadowe na ten rys charakteru narodowego Polaków zwró­
ciło uwagę. W czasopiśmie Zora z roku 1835 ukazała się nowelka pt. Jelka, 
której autor A. Palucky malując losy powstańca Jerzego podkreślał polskie bo­
haterstwo 1 ofiarność. 1 9 W drukowanej przez Nerudę Polskiej miłości powtarza­
jące] ten motyw problem patriotyzmu wzbogacono o nowy aspekt: na decyzję 
bohatera, by poświęcić sprawy osobiste ojczyźnie, wpływa wyraźnie postawa 
Jego narzeczonej. To Jej słowa: „Pójdę do klasztoru modlić się za ojczyznę a ty 
będziesz działał" — wyznaczają drogę obojgu kochankom. Gustaw staje się 
Konradem przy walnym współudziale ukochane] kobiety. Nasuwa się pytanie, 
czy to nie ten moment właśnie wpłynął na decyzję redakcji, by wydrukować 
słabą skądinąd nowelkę? 

Rozbudzenie patriotyzmu wśród kobiet czeskich było wówczas sprawą palącą. 
Sabina w wymienionym Już artykule z Prawdy powiada, lż wynarodowieniu 
podlegają nie tylko chłopcy w szkołach rządowych, ale 1 dziewczęta w zakła­
dach prywatnych. Konieczność stworzenia pensji żeńskie], na które] młode 
pokolenie Czeszek otrzymywałoby odpowiednie wychowanie 1 wykształcenie 
w duchu patriotyzmu, odczuwało Już wcześniej, na przełomie lat czterdziestych 
i pięćdziesiątych, grono patriotów czeskich, pomagających K. Wł. Zapowl i Jego 
żonie Honoracie z Wiśniowskich w zabiegach o zezwolenie na otwarcie Insty­
tutu Żeńskiego. 2 0 

Konieczność reedukacji patriotyczne] kobiet czeskich na początku lat sześć­
dziesiątych nie była wcale mniej paląca, niż w roku 1848 kiedy Honorata Zapo-
va organizowała Spolek Slovanek mający na celu zakładanie pensji żeńskich, 
a w którego pracach czynny udział brała jako młoda dziewczyna Karolina 
Sv8tlń. Zwrócenie uwagi na patriotyzm, ofiarność kobiet polskich było w tej 
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sytuacji niezmiernie przydatne. Jakże daleko jesteśmy od czasów, gdy Kollar 
skazywał Emilię Plater na słowiańskie plekłol W latach powstania stycznio­
wego pisma czeskie poświęcają bohaterce powstania listopadowego wielokrotne 
wspomnienia. Popularyzuje się wówczas również 1 Inną postać, która zdawała 
się być żywym wcieleniem kobiecego patriotyzmu: przebywające w Pradze adlu-
tantkę Langiewicza Henrykę Pustowójtównę. Renata Tyrśova wspomina głębokie 
wzruszenie, jakie przeżyła, gdy ojciec wręczył jej fotografię „bojowniczkt 
o wolność ojczyzny" — Pustowójtówny.21 Patriotyzmowi Polek złożył hołd we 
wspomnieniach swych drukowanych w Hlasie w roku 1863 Józef Barak. 2 2 

We wspomnianych już wyżej wierszach J. P. Koubka spotykamy postać Polki, 
która swój patriotyzm przeciwstawia indyferentyzmowl narodowemu Czecha. 
U Koubka jest to nawet jakiś zaczątek scenki dramatycznej, a cały problem 
rozpisany jest w rytmie krakowiaka na dwa głosy. Tę sarnę sytuację, pogłę­
bione jednakże psychologicznie, powtarza jedyne dłuższe czeskie opowiadanie 
o powstaniu 1863 r. pochodzące z okresu insurekcji (do tematu powstania 
styczniowego literatura czeska powracała jeszcze niejednokrotnie, ale już po 
jego upadku], którego autorką jest Karolina Svetla. Jest nim szkic: Kilka dni 
z życia praskiego dandysa^ 

Temat opowiadania podsunął SvStle] Halek. Po prostu któregoś dnia zażądał 
od niej, dla prowadzonego przez siebie Lumira, utworu, którego jądrem miała 
być ocena patriotyzmu polskiego. Czasu dawał Sv8tlej niewiele. Opowiadanie 
miało być ripostą na — niesłuszne zresztą — zarzuty niektórych polskich pism 
wypominających Czechom niedostatek sympatii dla sprawy polskiej. 2 4 

Sv6tla zamówienie przyjęła, bowiem jak się rzekło, temat był niezmiernie 
aktualny. Propozycja Halka przy tym zbiegła się w czasie z przyjazdem szwagra 
pisarki z Królestwa. Wiele jego obserwacji wchłonęło przygotowywane opo­
wiadanie. 2 5 

Napisanie opowiadania dla Halka mogło się wydawać Svetlej nęcące z innych 
jeszcze względów. Sv6tla nie ograniczyła się do sugestii Halka, nie napisała 
grzecznej laurki dla uczczenia patriotyzmu polskiego i zamknięcia ust pisma­
kom Czasu, fałszywie informującym czytelników polskich o rezonansie powsta­
nia w Czechach i jątrzącym, w tych trudnych dla Polaków chwilach, stosunki 
między obu narodami. I jedynie wypadnie żałować, że niezmiernie krótki termin 
postawiony przez Halka uniemożliwił dokładniejsze opracowanie poruszone] 
w opowiadaniu problematyki. 

Svetla nie Ilustrowała w Kilku dniach ... patriotyzmu w ogóle. Skupiła się 
natomiast nad zagadnieniem niezmiernie jej bliskim, a mianowicie nad sprawą 
patriotyzmu kobiet. Emancypacją kobiet Interesowała się przecież niezmiernie 
żywo. O wciągnięciu kobiet do czynnego życia narodowego myślała od dawna, 
od czasu swej przynależności do Spolku Slovanek, od czasu młodzieńczych 
rozmów 1 współpracy z Honoratą Zapovą. W roku 1859 dała wymowne świa­
dectwo te] l i n i i zainteresowań pisząc Listy o wychowaniu żeńskiej młodzieży 
czeskiej. Działalność w ruchu emancypacyjnym rozwijała 1 w latach późniejszych, 
a sława jej w Polsce związana była między innymi właśnie z tą stroną je] 
aktywności społeczno-literacklej. 2 6 

Utwór Kilka dni z życia praskiego dandysa stwarzał doskonałą okazję uka­
zania polskiego wzorca (postać bohaterki — Polki Jadwigi — nosi wyraźne ślady 
założeń dydaktycznych) 1 skonfrontowania go z rzeczywistością czeską, repre-
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zentowaną przez Odolana 1 jego otoczenie. Tak ustawiony temat nie tylko 
czynił zadość życzeniu Halka (ocena patriotyzmu polskiego), odpowiadał zapo­
trzebowaniom chwili (walka z apostazją narodowe), ale Jednocześnie spełniał 
polemiczną rolę w stosunku do wystąpień atakujących patriotyczne uniesienia 
kobiet. A takie wystąpienia miały miejsce np. w wychodzących na Słowacji 
Cirkeynych Ustach, które piórem Hurbana zaatakowały postawę Polek, oskar­
żając je o łaknienie sensacji, fałszywą romantykę i tanie efekciarstwo. 2 7. Takimi 
samymi sformułowaniami posłużył się bohater utworu Sv6tlej, Odolan, charakte­
ryzując Polki I w ogóle przyczyny powstania: „Za te wszystkie głupstwa winę 
ponoszą kobiety. One tam rządzą, jak każdy wie, a są największymi kokiet­
kami [...] Wszystkie te Ich sławne demonstracje nie były niczym Innym Jak 
komedlanctwem." 2 8 Polkom przeciwstawia Czeszkl, w których towarzystwie 
człowiekowi Jest tak miło, „że i myśleć zapomni". 2 9 Aplauz, jakim panlczykowle 
czescy przyjmują jego wywody, wskazywać ma, że postawa taka, którą dopiero 
dalsze wypadki mają odmienić gruntownie, była częstą wśród młodzieży wy­
wodzącej się z kręgów czeskiej burżuazji. 

Odolan, przeciwnik powstania, birbant wznoszący toasty „na cześć rozkoszy", 
zmuszony jest Jechać do Królestwa w Interesach swego ojca. Tam też z woli 
autorki przeżywa przygodę, którą z początku traktować zamierza jako dziko-
romantyczną awanturę, a która wpłynie nie tylko na zmianę jego sądów o Pol­
kach i Czeszkach, o wychowaniu kobiet w ogóle, ale, co ważniejsze, bezmyśl­
nego dotąd hulakę przekształci w człowieka myślącego, budząc w nim zdolność 
do refleksji. Długi przedśmiertny monolog Jadwigi znalezionej przez Odolana 
na pobojowisku, monolog, w którym śmiertelnie ranna dziewczyna wielbi 
ojczyznę, oddaje cześć bohaterskiej przeszłości Czech, wspomina własne dzie­
ciństwo, rodziców (przy czym wspomnienia te dają krótki zarys wychowania 
patriotycznego dziewcząt), każe czeskiemu dandysowi dokonywać nieustannych 
porównań tej umierającej bohaterki, reprezentantki patriotyzmu polskiego, 
z tkwiącym we wspomnieniach własnych obrazem kobiet czeskich, zamkniętych 
w dusznym światku spraw kuchennych, mody i plotek towarzyskich. 

Odolan, który nie wie, co znaczy pojęcie „narodowy", który demonstra­
cyjnie woła w gronie podobne] mu młodzieży: „Z Niemcem rozumny człowiek 
Jest Niemcem, z Francuzem — Francuzem", „Ojczyzną mą jest każda ziemia, 
gdzie mi się dobrze powodzi", „Każdy jest wolny, kto ma pieniądze", ten sam 
Odolan zaczyna w trakcie nocnej rozmowy z Jadwigą pojmować znaczenie słów 
dotąd pogardzanych: naród, ojczyzna, wolność. Ofiarność podniesiona do granic 
ostatecznych, do złożenia swego życia na ołtarzu ojczyzny, upostaciowana 
w Jadwidze, budzi w nim nie tylko należny tym słowom szacunek, lecz 1 uczucie 
wstydu za dotychczasowe życie. Przy śmiertelnym łożu Polki , znającej 1 sła­
wiącej bohaterstwo jego przodków („Co Czech to hetman" powiada Jadwiga) 
uświadamia sobie Odolan swą nicość i małość, zdaje sobie nagle sprawę jak 
bardzo tych przodków nie jest wart. 

Czytelnikowi opowiadania zostaje przeświadczenie, że wstrząs psychiczny 
spowodowany przez zetknięcie się Odolana z Jadwigą wywrze niezatarte piętno 
w duszy bohatera, że skutki konfrontacji rozpoczętych w czasie tej przygody 
będą wybiegały daleko poza powstańczy epizod życia praskiego dandysa. 

W omawianym opowiadaniu Sv8tlfi programowo tendencyjnie zestawiła dwie 
różne postawy reprezentantów młodzieży czeskiej i polskiej. Bez wahania przy 
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tym uznała za godna naśladownictwa Jedynie postawę polskę, stad rozkład 
blasków l cleni w opowiadaniu jest zupełnie Jednoznaczny. To Jadwiga wybrała 
słuszne drogę życiową, to ona opromieniona Jest pięknem etycznym. Miłość 
ojczyzny Jest właściwie Jej Jedyna cechę (na dalsze charakterystykę bohaterki 
zabrakło 1 miejsca i czasu), ale za to cechę wyeksponowane do ostatecznych 
granic. A mało prawdopodobny — Jeśli oceniać go w kategoriach realizmu — 
dialog między Jadwigą a Odolanem właśnie dzięki temu, że toczy się w obliczu 
śmierci, nabiera cech niezwykłych. Patriotyzm, będący Jego treścią, zostaje 
w ten sposób postawiony w rzędzie spraw najistotniejszych, ostatecznych. Oka­
zuje się siłą, wobec które] śmierć traci swą moc: umierająca Jadwiga ogniem 
uczuć patriotycznych potrafiła stopić lód obojętności narodowe] Odolana, 
obudzić w nim myśli 1 uczucia dotąd mu nieznane. 

Postać Jadwigi kreowana Jest zgodnie z ogólną tendencją panującą w twór­
czości Sv6tle], która bahaterkl swe czyniła, Jak to zauważył F. X. Salda, 3 0 

„kapłankami Idei, bojownlczkaml l inspiratorkami mężczyzn". 
Warto może Jeszcze zastanowić się nad pierwowzorem Jadwigi, którą autorka 

wyposażyła w wielką, o wiecznych wartościach cnotę miłości ojczyzny. 
Zwrócono Już wyżej uwagę na to, że w okresie powstania prasa czeska często 

pisała o Emi l i i Plater 1 Henryce Pustowójtównle. Zapewne więc te dwie postaci 
Polek czynnie walczących o niepodległość podsunęły SvStle] pomysł zetknięcia 
Odolana z Jadwigą właśnie na polu walki , w chwili , gdy Polka zostaje ranna 
w potyczce. Ale te dwie postaci historyczne nie są wyłącznymi prototypami 
Jadwigi. W biografii czeskie] pisarki można odnaleźć momenty, które rzucą 
pewne światło i na genezę bohaterki opowiadania 1 na opisywaną sytuację 
psychologiczną, w które] postać tytułowa — Odolan — dokonuje konfrontacji 
dwu rzeczywistości polityczno-społecznych 1 wyprowadza z nich własne wnioski. 

Dokładniejsze rozejrzenie się w korespondencji Sv6tlej oraz we wspomnie­
niach Je] i Zofii Podllpskiej pozwala odszukać Jeszcze jeden pierwowzór 
Jadwigi, która „nad słodycz miłości, nad szczęście rodzinne, nad czar piękności, 
nad własne życie stawia ojczyznę". Pierwowzorem tym jest wspominana już 
tuta] parokrotnie Polka Honorata z Wlśnlowsklych Zapova, z którą młoda Jo-
hanka Rottova kontaktowała się już w końcu lat czterdziestych. Honorata — 
bratanica Teofila Wiśniowskiego, członka Towarzystwa Demokratycznego Pol­
skiego, jednego z najwybitniejszych spiskowców galicyjskich, straconego 
w r. 1847 — po przybyciu z mężem swym do Pragi nie czuła się zbyt dobrze. 
Wychowana w atmosferze patriotyzmu, przepojona miłością do Czech umiejęt­
nie obudzoną w nie] i podsycaną przez męża K. V. Zapa, usiłowała włączyć się 
w Pradze do czynnego życia kulturalnego 1 politycznego. Niestety zarówno sto­
sunki polityczne na terenie ówczesnych Czech, Jak 1 zwyczaje środowiska 
mieszczańskiego, odsuwającego kobiety od tego typu działalności, hamowały 
całkowicie jej Inicjatywę. Mimo wszystkie przeszkody jednak Honorata Zapova 
dawała całym swym zachowaniem się i działalnością przykład patriotyzmu. 
W domu swym kultem otoczyła pamięć straconego stryja Teofila. W roku 1B4B 
widzimy ją, jak demonstracyjnie pierwsza przypina do piersi blałoczerwoną ko­
kardę. 3 1 Wtedy też, zapewne pod wpływem Zjazdu Słowiańskiego w Pradze, 
powzięła myśl utworzenia Towarzystwa Słowianek, które stawiało sobie cele 
wychowawcze. Myśl o utworzeniu czesko-polsklej pensji dla dziewcząt nurto­
wała Zapovą 1 w późniejszych, nie sprzyjających politycznie latach pięćdzie­
siątych. W urzeczywistnieniu te] myśli przeszkodziła Jej śmierć w r. 1856. 
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Karolina Svfitlfi brała czynny udział w wielu poczynaniach Zapove). Należała 
do Spolku Slovanek, w towarzystwie Honoraty spędziła wiele godzin. Była też 
zapewne świadkiem konfrontacji, których ta ostatnia dokonywała porównując 
otoczenie czeskie ze środowiskiem polskim. We wspomnieniach o ZapoveJ 
Sv6tlń notuje: „Patriotyzm Czechów wydał się jej w porównaniu z patriotyzmem 
jej rodaków zbyt trzeźwy, prozaiczny, lękliwy, niemal mdły". 3 2 Zwłaszcza zaś 
zdumiona była pani Honorata ograniczeniem kobiet czeskich, zamykających ślę 
w kręgu mody 1 plotek, kobiet, dla których nie tylko literatura, sztuka czy poli­
tyka, ale nawet problematyka wychowania dzieci była istną terra incognita.33 

Postać Zapovej kontrastowo odcinająca się od tła czeskiego głęboko utkwiła 
w pamięci obu sióstr-literatek, skoro obie Sv6tlS i Podlipskś poświęciły jej sporo 
słów uznania w swych wspomnieniach. Svśtlś tworząc więc postać Jadwigi ją 
zapewne przywoływała z mroków pamięci, a konfrontacje, których dokonywać 
musiała jako młoda dziewczyna w towarzystwie Polki, wzbogacone lekturą 
i doświadczeniami późniejszymi, przekazane zostały Odolanowi, by wywołać 
w nim przełom duchowy, by z drogi pustych rozrywek zaprowadzić go na 
trudną ścieżkę samotnych rozmyślań 1 pracy nad sobą, z których Jedynie mogła 
się w przyszłości narodzić aktywna postawa reprezentowana przez Jadwigę 
1 apoteozowana przez pisarkę. 

Szkic SvStlej nosi na sobie ślady pośpiechu. Sama autorka wspomina, że 
Hślek zobowiązał się w korekcie usunąć usterki stylistyczne, czego zresztą nie 
uczynił. Utwór przełożony został na język polski przez Marię Grabowską i pod 
tytułem Kilka dni z życia praskiego dandysa opublikowany w Ruchu Literackim 
w roku 1876. Zbliżył on postać czeskiej autorki polskim czytelnikom a Jedno­
cześnie posłużył do nawiązania trwałe] przyjaźni między Sv§tlą a Bronisławem 
i Marią Grabowskimi, 3 4 którzy położyli wielkie zasługi w szerzeniu popularności 
Karoliny Sv8tle] wśród Polaków. 
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U N C O N T E D E K A R O L I N A S V E T L A 

S U R Ł E S O U L E V E M E N T P O L O N A I S D U I A N V I E R 1 8 8 3 

L a co r respondance et les mćmol res de K a r o l i n a Sv6 t l ś mont ren t qu 'a par t i r de l a 
r evo l t e a H a l i C e n 1846, 1'auteur commence a s ' in tć resser aux prob lSmes po lona l s , non 
seu lement e n ce qut conce rna i t l a l l t t e ra ture ou l a cu l tu re mats encore l a ' lutte pour 
la l l b e r a t l o n na t lona le . Cet ln te r ś t ś ta l t n o u r r i de sa conna i ssance d 'une Polona lse , Ho­
nora ta de Wiśniowski Z a p o w a , et de l a c o l l a b o r a t i o n avec e l l e . L ' in tśrŚt aux problemes 
po lona l s , l a lu t te de 1'auteur pour 1'ćmancipation de l a femme, les postulats des 
auteurs de 1'ćcole de «Mój» ( l a l l t t e ra ture dol t exp r imer une Idee concre te , lu t ter con­
t rę les r śnega t s ayan t r en l ś l ' idśe de l a na t lon) amenerent Sv§t la en 1863 — annśe du 
sou levement de jamrler et de grandes discusśions en Pologne — a ecr i re le cpnte 
«Quelques mots de l a v ie d 'un dandy pragois». Le conte est avant tout l a g l o r i f i c a t i o n 
des POlonalses heroląues. 
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